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Prenumerata  wraz z przesyłką pocztową wynosi: w państw ie 

austr. rocznie (i złr. w. a., półr. 3 złr. w. a., w W. ks. poznańskiem  
i całem  państw ie niem . rocznie 12 m arek, półr. 6 m arek, w K róle­
stwie polskiem rocznie G rubli, półr. 3 ruble. Dla pp. Oficyalistów pryw. 
rocznie 4 złr. w. a. Pojedynczy num er 12 ct. w. a. Cena inseratu  od 
miejsca wiersza dwułam ow ego dla członków Tow. okręg., p ren u ­
m erujących „Tygodnik” 4 centy, dla wszystkich innych 8 centów.

„Tygodnik rolniczy" wychodzi w Sobotę każdego tygodnia.
N iefrankowanych listów nie przyjm uje się. Reklam acye n ie- 

opieczętow ane nie podlegają opłacie pocztowej. M anuskrypta w inne 
być opatrzone podpisem  au tora; nieum ieszczonych nie zw raca się.

Zam ówienia na  „Tygodnik” i ogłoszenia, przyjm uje Admini- 
stracya „Tygodnika" przy ulicy Basztow ej, 1.6, artykuły  zaś należy 
odsyłać do Redakcyi przy ulicy Garncarskiej 1. 5.

Treść:  B rona i jej znaczenie przy .uprawie ziemi. (Dokończenie). Leczenie choroby pyska i racic m etodą ks. K neipp’a. 
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Rezultat

Zaproszenie do przedpłaty na
„TYGODNIK ROLNICZY“

Bok XIV.
organ c. k. Towarzystwa rolniczego 
Krakowskiego wychodzi co Sobotę w 
Krakowie w formie wielkiego 1-kw. 

arkusza.
Pism o to poświęcone jes t  spraw om  ekonomicz­

nym  wiejskim, wszelkim gałęziom rolnictw a i prze­
m ysłu  rolniczego, oraz hodowli inw entarza żywego. 

Tygodnik kosztuje w Austryi 6 złr. rocznie,
3 złr. półrocznie, 1T>() ct. kw arta ln ie ;  w  N iem ­
czech 1 2  mk. rocznie; w  Królestwie polskiem 6 rbl.

Dla pp. Oficyalistów p ry w a tn y ch  rocznie
4 złr. w. a.

Cena insera tu  od wiersza dwułam ow ego w y­
nosi 8 centów za p ierwsze ogłoszenie, następnie 
oblicza się po 4 centy od wiersza. Pp. P re n u m e ­
ratorzy  płacą  za wiersz ogłoszenia 4 ct.

P rzedp ła tę  przyjm uje Adm inistracya „Ty­
godnika ro ln iczego*4 ul. Basztowa L. 6.

Szanow nych pp. P renum era to rów  upraszam y 
o łaskaw e przesłanie zaległej p renum era ty  za i i  

półrocze , oraz o odnowienie na I półrocze 1897.
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B R O N A  
i jej znaczenie przy uprawie ziemi.

Napisał
Stefan  Bojanowski z Kolbuszowej.

(Dokończenie).

Jak często b r o n o w a ć  m am y, zależy od tego ,  ja k  
długi czas zos taw iam y  m iędzy j e d n ą  a d ru g ą  w łóczką,  
albo o rk ą  a  s iew em . Jeżeli ods tępy  te  są  d ość  długie, 
a n ie użyjemy ex ty rp a to ra ,  to  ogran iczyć się n a  je d n o -  
raz o w e m  b ro n o w a n iu  bo d a j  będzię  m o ż n a ,  lecz b r o ­
no w an ie  o d  czasu  do czasu p o w ta rz a ć  t r z e b a ,  bo  
zb ro n o w an ie  po la  i pozos taw ien ie  go tak  n a  d łuższy 
czas, sprzy ja łoby  wegetacyi c h w a s tó w  i u tw o rze n iu  się 
sku tk iem  rosy, deszczu  i sk w a ru ,  skorupy , k tó rą  od 
czasu  do czasu kruszyć ,  a  chw asty  p rzy tem  niszczyć 
wypada. Lecz przy  p o w ta rz a n iu  bronow ania-  m a n ip u ­
low ać  należy tak  u m ie ję tn ie ,  ażeby z je d n e j  s trony  
um ieć  i’olę u trzy m ać  w  należytej pulchności i chw asty  
niszczyć, z drugiej s trony  dać  jej tyle spo k o ju  i o d p o ­
czynku, ażeby  nie p rze szk a d zać  w jej w ydobrzen iu ,  ani 
je j  nie b ro n o w a ć  za n ad to .  Od u tra f ien ia  w  p o rę  o d ­
p o w ie d n ią 'z a le ż y  tu  p o n iekąd  ca ła  sku teczność  b r o n o ­
w ania .  Jeżeli sku tk iem  u lew nego  deszczu z iem ia się 
zbiła, a sk o ru p a  n a  pow ierzchn i należycie ju ż  obeschła ,  

I to  z b ro n o w a n ie m  ociągać się n ie  t r z e b a ,  należy ja k
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n a jp rę d ze j  tw a rd ą  część roli do k ła d n ie  b r o n ą  pokruszyć ,  
ażeby  d o p ro w a d z ić  j ą  do  należy tego  s ta n u  spu lchn ien ia  
i u ła tw ić  p iz y s tę p  p o w ie t rz a  do w nę trza .

Co do k ierunku , w jak im  b r o n o w a ć  się po w in n o ,  
to zwykle służy za regułę ,  ażeby k a ż d o ra z o w a  w łóczka 
n a  krzyż po p rze d n ie j ,  w y k o n an ą  była. Ogólnie j e d n a k  do 
tego przy  k ażdem  b r o n o w a n iu  s to so w a ć  się nie p o w in n o ,  
bo  k ie ru n e k ,  z k tó ry m  b rony  w  s to su n k u  do  k ie ru n k u  
skiby, albo osta tn ie j  w łóczki chodzić  pow inny , zależy 
g łów nie  od  celu, w jak im  b ro n o w a n ie  wykonujem y. 
W iad o m e m  je s t ,  że b r o n a  n a jene rg iczn ie j  p ru je  ziemię, 
gdy w łóczym y p o d  ką tem  p ro s ty m  k ie ru n k u  skiby, albo 
osta tn ie j  włóczki, a  więc n a  „ p o p r z e k 11, b ro n o w a n ie  
takie będz ie  p rze w a żn ie  na  miejscu  ta m ,  gdzie  chodzi 
o k ruszen ie  sk rupy  w ierzchnie j i rozb i jan ie  grud . Gdy 
n am  je d n a k o w o ż ,  d a jm y  n a  to, chodzi głównie o w y­
czyszczenie ziemi z chw astów , p e rzu  i korzen i,  to w wielu 
razach  s to sow n ie jszem  je s t  włóczyć n a p r z ó d  2 - 3  razy 
w  je d n y m  i tym sam ym  k ie runku ,  a n a s tę p n ie  dop ie ro  
pod  ką tem  p r o s ty m ;  p rzy  tak iem  w łóczen iu ,  b ro n a  
u k ła d a  chwasty , perz  i korzen ie ,  k tórych  nie w ydobyw a 
z ziemi długim i p askam i ,  co u ła tw ia  nadzw ycza jn ie  n a ­
s tę p n em u  b r o n o w a n iu  „na  p o p rz e k "  w y dos tan ie  ich na  
zew nątrz .  Dalej,  jeżeli m a m y  n. p. p rzykryć  nas ien ie ,  
k tó re  bez „z .razow ania“ po la  „na  sk ib ę “ zas iane  było, 
co się zdarzyć  m oże  p rzy  siewie, który g łęboko  chcem y 
w  ziemię zagrzebać,  to b e z w a ru n k o w o  n a p r z ó d  t rze b a  
kilka n a w e t  m oże  razy  jeździć  b ro n ą  n a  p o p rz e k  skiby 
w  je d n y m  k ie ru n k u ,  ażeby skiby d o b rz e  p o ro z ry w a ć  i 
s iew  dok ładn ie j  b ro n ą  porozdzie lać ,  a n as tęp n ie  dop ie ro  
zm ienić  k ie ru n e k  b ro n o w a n ia .

N a d e r  w a ż n ą  je s t  rzeczą  p rzy  b r o n o w a n iu  u w aż ać  
n a  to, ażeby b ro n y  nie zabierały i nie zgarnyw ały  brył,  
kam ien i ,  ko rzonków , chw as tów , p e rzu  i śc iernią . P o ­
w ierzchn ia  b ro n o w a n e j  ziemi s ta łaby  się w tedy  n ie ­
ró w n ą ,  n iek iedy  za n a d to  sp ro sz k o w a n ą  i n ieczystą ,  a 
a  m ie jsca ,  p rzez  k tó re  b r o n a  w lekłaby wyżej w y m ie ­
n io n e  p rze d m io ty  zębam i b ron ,  nie byłyby d o s ta teczn ie  
w zruszone .  L ek cew ażen ie  tego, d a je  się najw ięcej uczuć 
p rzy  b ro n o w a n iu  zas ianego  zb o ż a ,  w tenczas  bow iem  
b r o n a  zgarn ia  w  ten  sp o só b  z ia rno  albo n a  kupki,  albo 
zaciąga do bruzdy . F o rn a l ,  k tó ry  włóczy, pow in ien  na 
to  b a rd z o  uw ażać ,  a gdy b r o n a  zacznie cośkolw iek wlec 
za sobą, pow in ien  j ą  podn ie ść  i uw oln ić  od p rzedm io tu ,  
k tóry  się m iędzy zębam i zaczepił. Z tego też p o w o d u  
p rzy  b ro n o w a n iu  roli n ieczystej,  za leca się więcej b r o ­
no w an ie  p a rą ,  niż cz te rem a k o ń m i;  gdyby n a m  j e d n a ­
kow oż koniecznie  w ypada ło  włóczyć w cztery konie, 
to  w tedy  w inno  się o so b n eg o  c h ło p ak a  d o d a ć  fornalowi, 
k tó ryby  m u był p o m o c n y m  p rzy  p o d n o sz en iu  bron .

Jeżeli b ro n u jem y  os ta tn i  już  raz p rz e d  s iew em , 
to  ro b o ta  ta  p o w in n a  być p rz e p ro w a d z o n a  tak d o k ła ­
dnie, ażeby po  siewie b ro n a  m ia ła  n a  celu tylko p r z y ­
krycie siewu, a n ie p o p ra w ia n ie  jeszcze robo ty .  N ies te ty  
widz: s'ę to je d n a k  dość czę-lo  że rolnicy włóczą n iekiedy

rolę p rz e d  s ie w em  zam ało ,  a po  siew ie zawiele. S iejąc 
w  rolę n iedość  dok ła d n ie  z b r o n o w a n ą ,  w p a d a ją  je d n e  
z ia rn a  zag łęboko , inne zesypu ją  i g ro m a d z ą  się w z a ­
głęb ien iach  i n ie ró w n o śc iac h ,  a  w łócząc tak  zasiane 
pole zawiele, ro b o ty  w cale nie p o p raw ia m y ,  co do p ie ro  
d o k ła d n ie  w idzim y, gdy w szystkie rośliny  po w seh o d z ą .  
Jeżeli ro la  p rzed  s iew em  d ok ładn ie  z b ro n o w a n ą  została ,  
to do przykrycia s iew u n a jo d p o w ie d n ie jsz a  j e s t  lekka 
b ro n a ,  o k tórej wyżej, a p rze jec h an ie  n ią  d w a  razy, 
wystarczy  n ieom al  zaw sze do  należytego za g rzeban ia  
w  ziemię zasiewu.

P o le  po zasiewie nie p o w in n o  być nigdy z a n ad to  
przez  b ro n y  sp ro sz k o w a n e ,  a więc zas iew ów  w jesien i 
nie należy nigdy b ro n o w a ć  zagładko. P o z o s ta w io n e  
n a  po w ierz ch n i  bryłki p rzyczynia ją  się, sku tk iem  ła m a ­
n ia  św iatła ,  do jej og rzan ia ,  p o d  so b ą  zos taw ia ją  zaw sze 
ziemię p u lc h n ą  i p o ro w a tą ,  w reszcie zas łan ia jąc  m łode  
rośliny p rze d  m rozem  i w ia t rem , ch ron ią  je  p rzed  w y­
m a rz an ie m ,  a z lasow aw szy  się p rzez  zimę, p rzysypu ją  
korzonki roślin  na w iosnę ,  co je s t  n a d e r  do  ich d a l ­
szego rozw o ju  p rzyda tnem . R o la  n a to m ia s t  ro z p ro sz k o -  
w a n a  i z a n a d to  w y g ładzona  n a  zimę, sku tk iem  g a tu n ­
kowej swej ciężkości,  deszczy i śniegu, tw ard n ie je  i zlewa 
się j a k  k lep isko ,  w zimie zazwyczaj p ęka  w m n ó s tw o  
większych lub m nie jszych szczelin; w tedy  ko rzonk i roślin  
ro z ry w a ją  się, a ogo łocone  ze ziemi w y m arz a ją  i m a r ­
nieją. Z d a rz a  się n ie ra z ,  że gdyśm y ju ż  zasia li ,  siew 
przykryli, a  ca łą  ro b o tę  w  sposób  racyonalny  d ok ładn ie  
ukończyli,  sku tk iem  nagłego a  u lew n eg o  deszczu , a n a ­
s tę p n ie  m oże  i sk w aró w ,  ziem ia s tęże je  i u tw orzy  się 
sk o ru p a ,  k tó rąb y  sk ruszyć  w ypada ło ,  ażeby roślinom  
przyjść w p o m o c  do ich wegetacyi.  T u ta j  baczyć w y­
p a d a  na  d w a  m om en ly ,  a m ianow icie,  czy się to  s ta ło  
po dczas  k ie łkow ania  zas ianego  z ia rn a ,  czy też w tedy, 
gdy z ia rna  kły już  puściły. W  p ie rw szym  w ypadku ,  a 
m ianow icie  na ro lach c iężkich , w łóczka m oże  więcej 
zaszkodzić  j a k  p o m ó d z ,  bo b ro n a  p rze ryw ając  tw a rd ą  
sko rupę ,  zm ien ia  po łożen ie  ziarna, m ie jscam i zasypu je  
je  zagłęboko, a p rzedew szys tk iem  ob ryw a i o b łam u je  
też je d e n  albo d w a ,  św ieżo co do p ie ro  w ypuszczone  
kiełki, co je s t  w p ro s t  n iebezp ieczne  i szkodliw e m łodym  
zaw iązkom  roś linnym  i wielką m oże w yrządzić  szkodę. 
Lepiej w ięc tu ta j  zan iechać  b ro n o w a n ia  i zos taw ić  n a ­
tu rze  tak  p o p raw ie n ie  się s ta n u  roli, j a k  i sp o só b  w y­
dobycia  się kiełków n a  pow ierzchn ię  roli

Jeżeli n a to m ia s t  sk o ru p a  u tw orzy ła  się, gdy ziarno 
kly zupe łn ie  puściło  i częścią  już  wydobyło  się n a  wierzch, 
w tedy  o s tro żn a  w łóczka ,  nietylko nie zaszkodzi,  ale p rz e ­
ciwnie sta je  się wielce korzystną ,  bo rozb ija  skorupę ,  
u ła tw ia  w ydobycie się dalszych k ie łków  i w p u szc za  p o ­
w ietrze  do w n ę trz a  ziemi. Ulżyć tuta j w ypada ,  s tosow nie  
do g a tu n k u  z iem i,  albo ś redn io  ciężk ich ,  albo lekkich 
b ro n  z żelaznymi, dość  ostrym i zębami.

W  końcu  tego o ddz ia łu  nad m ien ić  w y p a d a , że 
n a jo dpow iedn ie jsza  silą poc iągow ą do  b ro n o w a n ia  sa
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konie, a  to  ze w zględu  n a  szybsze ich tem po ; w yjątek  
s tanow ią  b ro n y  ciężkie ,  uży te  do b r o n o w a n ia  także 
ciężkich g ru n tó w ,  tuta j z do b ry m  sku tk iem  i woły m ogą  
być użyte — bo przy tej t ru d n e j  roboc ie  i konie  także 
tylko b a rd z o  pow o lnym  mogłyby się p o ru sza ć  k rokiem . 
Brony  n a to m ia s t  lżejsze, uży te  do ro zb i jan ia  grud , w y­
d o b y w an ia  i w y trząsan ia  p e rzu  i rozm aitych  chw astów , 
w reszcie  do w ygładzen ia  po w ierz ch n i  p o la ,  w ym aga ją  
zaprzęgu  koni, k tórych  mniej lub więcej szybkie te m p o ,  
b a rdzo  u ła tw ia  d o k ła d n o ść  w ykonyw anej roboty .  P rzy  
n a w rac an iu  n a  p rzeczach  i w p o lu ,  za regu łę  służyć 
pow inno ,  by n aw rac ać  zaw sze  na  le w o ,  co j e s t  dla 
lornala dużo ła tw iejszem , n a w ra c a n ie  zaś n a  p raw o ,  
pom inąw szy , że je s t  dla pow o żą ce g o  b a rd z o  n iepo ręczne ,  
m ianow icie  przy b ro n a c h  lekkich i przy  b ro n o w a n iu  
c z te rem a,  a n a w e t  i t r z e m a  końm i, w wielu raz ach  tak 
dla ludzi ja k  i koni je s t  w p ro s t  n iebezpieczne .

T rzec ią  i o s ta tn ią  czynnośc ią  b rony  przy u p ra w ie  
coli, byłaby pom oc , z ja k ą  o n a  przychodzi ro ś linom  do 
■oh bujnie jszej wegetacyi w czas ie ,  gdy one ju ż  od 
ziemi znacznie  odrosły .

B ro n o w an ie  ozim in  n a  w io s n ę ,  m a  najw iększe  
znaczen ie  n a  g ru n tac h  m o cnych ,  k tórych  pow ierzchn ia  
po zimie je s t  zwykle zb i ta  i zam kn ię ta ,  a św ia tło  i p o ­
wietrze n ie m o g ą  się do  niej dostać .  Na ta k ich  g r u n ­
tach  silne z b ro n o w a n ie  oziminy, dzia ła  nadzw yczaj k o ­
rzystn ie n a  bu jn o ść  dalszej jej w ege tacy i,  ale b r o n o ­
w an ie  p o w in n o  być w y k o n an e  g run tow n ie ,  gdyż p o w ie rz ­
c how na  w łóczka n a  nicby się nie p rzy d a ła ,  a  ro b o ta  ta  
tylko w tenczas  cel p o ż ą d a n y  osiągnie , jeżeli sk ru sze n ie  
sk o rupy  będz ie  dość  dok ła d n e .  Jak  przy każdej włóczce, 
tak i tu ta j  baczyć w y p a d a ,  ażeby ziem ia dosta teczn ie  
obeschła ,  b ro n o w a n ie  bo w iem  ozim iny na  w iosnę ,  gdy 
ro la  je szcze  m okra ,  a pow ie trze  zimne, zam ias t  ko rzy -  
s tn e m ,  byłoby więcej szkodliw em . W p ra w d z ie  b r o n o ­
wanie w iosną  oziminy okazało  się n a  g ru n tac h  m ocnych 
znacznie korzystn ie jszem , aniżeli na  g ru n tac h  lekkich, 
gdzie np. b ro n o w a n ie  żyta je s t  szkodliw em ; m am y je d n a k  
tutaj z tą  do  w alczenia  p rzeszkodą ,  że pon iew aż  g ru n ta  
ciężkie n a  w iosnę późno  wysychają, w łóczkę n iezaw sze  
we w łaściw ym  czasie w ykonyw ać m o ż n a ,  a od  tego 
jedyn ie  ca ła  jej sku teczność  zależy.

K artofle  b ro n u je m y  n a  w iosnę wtedy, gdy kły i 
m ałe  łodygi są  już  n a  pow ierzchn i  w idoczne ,  a n a jo d ­
pow iedn ie jszą  b r o n ą  je s t  d rew n ia n a ,  a lbo  wyżej w y m ie ­
c iona ,  lekka sześc iopalow a .  P rz y  w y k o n y w an iu  tej w łó ­
czki u w aż ać  należy, ażeby  w  razie, gdy b ro n u jem y  n a  
p o p rz e k  rzą d k ó w ,  b ro n y  chodziły  zupe łn ie  rów no ,  aby 
były ta k  za p rzężone ,  żeby nie skakały, ażeby  z iem nia ­
ków nie wyrywały  i psu ły  ja k  na jm nie j  kiełków, m ia ­
now icie  n a  zakrę tach ,  gdzie często za wiele ziemi z g a r ­
niają; to też gdzie ro la  j e s t  czysta, lepsze od b ro n o w a n ia  | 
n a  p o p rz e k  je s t  b ro n o w a n ie  w k ie ru n k u  rządków ,

W  now szych  czasach  b a rd z o  w esz ła  b r o n a  w u ży ­
cie do tę p ien ia  chw a s tó w  przy  m łodych  zasiew ach

w iosennych , a  m ianow ic ie  p rzy  owsie, jęczm ien iu ,  g r o ­
chu i ja re j  pszenicy. Do p racy  tej używ a się b rony  o 
sześciu d rew n ia n y ch  belkach , z dziew ięciu  zębam i w każ­
dej belce tak  um ieszczonym i,  ażeby  w projekcyi na  
mniej więcej 1V2 cetym. p rz y p a d ł  1 ząb  do  10 centym , 
długi. Jeżeli g ru n t  j e s t  w yjątkow o tw a rd y  i zwięzły, 
n a te n c z a s  użyć m o ż n a  z dob rym  sku tk iem  b ro n y  że la­
znej, tak  zw anej zygzakow atej .  P ie rw sze  b ro n o w a n ie  
b y w a  d o k o n y w a n e ,  ninr rośliny jeszcze  zupe łn ie  p o -  
w s c h o d z ą ; skoro  po p ie rw sz em  b ro n o w a n iu  zboże 
uw o ln ione  z c h w a s tó w  podn ios ło  się od 7 do 8 cali, 
w ów czas  n a s tę p u je  d ru g a  w łóczka cięższą b ro n ą ,  k tó ra  
niszczy p rz e s ta rz a łe  lub wyrosłe po  p ie rw szem  b r o n o ­
w a n iu  chw asty . Do ro zp o w sze ch n ien ia  tego rodza ju  
b ro n o w a n ia ,  przyczynił się dużo prof. G ru m m e r  w Jenie, 
k tóry  p o ro b ił  w  tym  k ie ru n k u  d o k ła d n e  dośw iadczen ia ,  
a  korzyści w ykazał za p o m o c ą  liczb ścisłych. D o św ia d ­
czenia rob ił  z ow sem , jęczm ien iem  i g rochem , a rezu lta t  

I ich był ten ,  że zw yżka wynosiła przy  ow sie 20  do 21 
p ro ce n t ,  p rzy  ję cz m ie n iu  12 do 1 4 % , przy g rochu  15 
do 17% w ziarn ie ;  zwyżka w ydajnośc i  słomy n i e b y ł a  
tak  b a rd z o  z n a c z n a ,  w ynosiła  je d n a k  w  n iek tó rych  
raz ach  do  18 p rocen t.

Ażeby b ro n o w a n ie  takie  p rzyniosło  ja k  najw iększe 
k o r z y ś c i , p o w in n o  p rzedew szys tk iem  być w ykonane  
w  czasie , gdy g ru n t  je s t  zupe łn ie  suchy, dalej zaw sze  
s to so w n ą  b r o n ą ,  a tak  zap rzężoną ,  ażeby  nie skakała  
w  rozm aitych  k ie runkach  i ażeby każdy  ząb b ro n y  rob ił  
sw o ją  b ruzdę ;  włóczyć t rz e b a  w k ie runku  skib lub r z ą d ­
ków, jeżeli zboże zadry low ane .  Do b r o n o w a n ia  tego 
należy używ ać m ożliwie m ało  in w en ta rza ,  a w y k o n y w a­
nie  tej p racy  p o w ie rz o n e  być w inno  ro b o tn ik o m  n a j ­
sum ienn ie jszym .

Jeżeli raz em  ze z ia rnem  zas iana  zos ta ła  koniczyna, 
traw y, lub  inne rośliny ' p a s te w n e ,  to  ogran iczyć się 
t r z e b a  tylko n a  p ie rw sz em  b ro n o w a n iu ,  a  zan iechać  
d ru g ieg o ,  ażeby  nie zaszkodzić  wyżej w ym ienionym  
nas ionom . S iew  rzędow y  lepiej znosi b ro n o w a n ie  tego 
ro d za ju  jak  rzu tow y, ale i tu ta j  m ożna  śm iało  je  z a s to ­
sow ać, byleby tylko b ro n o w a n ie  su m ien n ie  p r z e p ro w a ­
dzone  było. P rzy  należytej bow iem  d o k ładnośc i ,  zniszczy 
w p ra w d z ie  je szcze  b r o n ą  p e w n ą  ilość roślin , ale p r z e ­
ważnie  tylko t e ,  k tó re  się rozw inęły  z ziarn , zupe łn ie  
p łytko spoczyw ających ,  a  licho w ykszta łconych , co nie 
wielką s tanow iłoby  s tratę .

 -------

Leczenie choroby pyska i racic metodą ks. Kneipp’a.
W  nr.'  104 „W ie n e r  L andw . Z e i tu n g “ zn a jdu je  się 

a r tykuł znanego  h y d ro p a ty  ks. p ra ła ta  K n e ip p ’a  n a s tę ­
pującej treśc i :
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„ C h o ro b ę ,  o k tórej m o w a ,  naz y w am y  ch o ro b ą  
pyska  i racic,  a lbow iem  w jam ie  pyska w y tw arza  się 
o g ro m n a  ilość pęcherzyków , a p rzy  b a rd z o  silnym s to ­
p n iu  tej ep idem ii  p rze n o s i  się o n a  i n a  racice, p o w o ­
du ją c  ich o d p ad a n ie .  D ow iedzia łem  się, że wszelkie uży ­
w a n e  do ty c h cz as  i po le ca n e  przez  w ete ry n arzy  ś rodk i 
p o z o s taw a ły  b e z sk u te cz n y m i,  a dośw iadczyw szy  w  p r z e ­
ciągu  25  la t  z b a w ien n e g o  dz ia łan ia  w o d y  ta k  przy  ku-  
racyi ludzi, j a k  i zw ie rzą t ,  uży łem  jej rów n ież  p rzy  
ch o ro b ie  pyska ,  i o trzy m ałem  tak  św ie tne  wyniki,  że 
śm iało  u trzym yw ać  m ogę, iż kto za p o z n a ł  się z d z ia ła ­
n ie m  wody, te n  nic sob ie  n ie  robi z ep idem icznego  w y s tą ­
p ien ia  tej choroby . O b jaw ia  się o n a  n as tępu jąco :  zw ie rzę ta  
s ta ją  się s m u tn e ,  s ie rć  ich na jeż a  s ię ,  d o s ta ją  d reszczów  
lub też są  suche  i g o rą c e ;  n a s tę p n ie  t r a c ą  chęć do 
ja d ła  i w ypuszcza ją  ślinę z pyska. P o  z b a d a n iu  go p r z e ­
ko nam y  s ię ,  iż zn a jd u je  się ta m  zn aczna  ilość p ę c h e ­
rzyków , k tó re  u t r u d n ia ją  je d z e n ie  i czynią je  n ie m o -  
że b n em ,  chociaż zw ie rzę ta  czu ją  głód. T ę  s a m ą  p r z e ­
szkodę  m a ją  w pic iu  m im o wielkiego p ra g n ie n ia  i go ­
rą c a  ciała. P rz y  da lszym  rozw oju  tej choroby  zw ierzę ta  
s ta ją  się z każdym  dn iem  chudsze ,  pęcherzyk i p rz e i ­
s ta cz a ją  się w e  w rzody  i sk ó rk a  ś luzow a u s u w a  się. 
P rz y  silniejszym jeszcze  s to p n iu  cho roby  p rzechodzi 
o n a  n a  racice, k tó re  złażą z nóg, a zw ie rzę ta  s to ją  n a  
częściach m ięsistych.

„R ob iłem  zatem, p róby  leczenia tak ich  zwierząt,  
u  k tó rych :  1) ch o ro b a  do p ie ro  ro zp o c zy n a ła  s ię ; 2) t a ­
kich, u k tó rych  ju ż  zupe łn ie  była rozw in ię tą  i w re sz ­
cie 3) w  celu za p ob ieżen ia  je j  u zw ie rzą t  n a ra żo n y ch  
na  tę  c h o ro b ę ,  ale je szcze  zdrow ych.

„1) Z w ierzę ta ,  k tó re  były w p ie rw szym  s to p n iu  
choroby, kaz a łem  n ac ie ra ć  w odą .  U żyw ałem  do tego 
dwmch p a ro b k ó w  lub dziew ek , z k tó rych  je d n o  stało 
po  p raw ej ,  d rug ie  po  lewej s t ron ie  zw ierzęcia . Każde 
z n ich  m ia ło  przy  sobie  ce b e r  zimnej w o d y  i dosyć 
w ielką ,  tw a r d ą  szczotkę. Całe zw ierzę  zm yw a się tem i 
szczo tkam i i n a c ie ra ;  zaczyna się od  głowy i sz c z o t­
kuje po  grzbiecie  i o b u  bokach .  S zczotk i  z a n u rz a  się 
szybko i często w zimnej w odzie ,  a w p rzec iągu  4 — 5, 
na jd łuże j  zaś 10 m inu t ,  p o w in n o  być całe zw ierzę  po  
obu  s t ro n a c h  zm yte i w yszczo tkow ane.  N as tęp n ie  okryw a 
się j a  d w o m a  lub t r z e m a  suchym i kocami, a  w k r ó t ­
k im czasie p a r u ją  one  tak  silnie, że zda je  się ,  jakby 
o toczone  były dym em .

„ T a k  sam o p o s tę p u je  się z innem i zw ierzętam i.  
Z p a r ą  tą  w y p ro w a d z a  się ze zw ie rzą t  m a te ry e  c h o ro ­
bow e.  Jeże li  gorąco  ich cia ła  zw iększy się i s ierć o b e ­
schnie,  należy po w tó rzy ć  obm yw an ie ,  nac ie ra n ie  i o k ry ­
w a n ie  drugi,  a czasam i i trzeci raz  w ciągu je d n e g o  
dnia. P o  zmyciu p o d o b n e m  wszystkich zw ie rzą t  w y­
tw a r z a  się w  s ta jn i p a ra  i wyziewy b a rd z o  przykre, 
po  obeschn ięc iu  za tem  p acyen tów  należy p rze w ie trzy ć  
do k ła d n ie  s ta jn ię  i zaopa trzyć  ją  w świeże, zd row e  
pow ietrze .  S k u tek  p o d o b n e g o  leczenia je s t  zwykle n a ­

R O LN IC ZY .

s tępu jący : C hęć do j a d ła  nie us ta je  i zw ie rzę ta  spoży ­
w a ją  tyle p rzyna jm nie j ,  że n ie  ch u d n ą .  Gorąco w e ­
w n ę trz n e  ub y w a  i śluz p rzes ta je  wydzielać się. P o  
dw ó ch  lub t rze ch  dn ia ch  p o d o b n e g o  p o s tę p o w a n ia  zn i­
ka ją  pęcherzyk i w  pyskach  i n a  rac icach , a po  cz te ­
rec h  dn iach  p o w ra c a  daw ny  apetyt.  P o  sześciu do 
o ś n r u  d n ia ch  zw ie rzą ta  w ra c a ją  do zupe łnego  zdrow ia .

„2) Jeżeli c h o ro b a  ju ż  znaczn ie  za aw an so w ała ,  to 
kaza łem  rów n ież  zm yw ać i nac ie rać  zw ie rzę ta  d w a  lub 
trzy razy  dz ienn ie  w sp o só b  opisany  powyżej.  Jeżeli 
febra  n ie u s tą p i ła  w zupełnośc i,  to k ład łem  n a  grzb ie t  
zw ie rzęc ia  poczw órn ie  złożone p łó tno  (np. ze s ta ry ch  
w orków ) ,  u m o c z o n e  w zimnej w odzie ,  okryw a jąc  je  
suchern  w ten sam  sp o só b ,  ja k  się dają  k o m p resy  lu ­
dziom. P o w ta rz a łe m  to d w a  razy dziennie ,  co w y w o ­
ływ ało  o g ro m n e  gorąco .  Z dn ia  na  dz ień  po lepsza ła  
się chęć do  ja d ła ,  a po  kilku dn iach  zw ie rzę ta  w y ch o ­
dziły z n ieb ez p iec ze ń s tw a ,  po cz terech  zaś lub pięciu 
tygodn iach  były zupe łn ie  zdrow e. Dla d o s ta rc ze n ia  im 
p a s z y , pożyw nej,  za p a rza łe m  w większych naczyn iach  
d r o b n ą  sieczkę za p o m o c ą  sk rap ia n ia  z im ną  w odą i u t ła -  
czania, a  po 24  godz inach  była tak m iękką ,  że mogły 
je ść  ją  nietylko zw ie rzę ta  z m ałym i,  ale n a w e t  z w ie l ­
kimi p ryszczam i w pysku. D ojenie  k rów  nie u s taw ało ,  
a  lubo ilość m leka  zm n ie jsza ła  s ię ,  to w ra ca ła  po w y­
zd ro w ie n iu  p o n o w n ie  i było zn o w u  do użycia. K row y 
cho re  m ocno  cielne z rzuca ją  zwykle cielęta, nie zdarzyło  
się to  je d n a k  u żadnej ,  k tó ra  za raz  o d  p o czą tku  le ­
czoną  była w o d ą .  Ażeby ocenić  dok ła d n ie  sku teczność  
pow yższego  po s tę p o w an ia ,  wyłączyłem  j e d n ą  k ro w ę  
z tej ku rac y i ;  p o p a d ła  o n a  w s ta n  b a rd z o  nęd z n y  i nie 
p rzysz ła  do  d aw n e g o  s ta n u  w ciągu  całego roku.

„3) Zw ierzę ta ,  k tó re  miały tylko febrę i k tó re  z a ­
raz  od p o c z ą tk u  o b m y w a n o  i n ac ie ra n o  w o d ą ,  p o z o ­
stały zupe łn ie  zd ro w e  i n ie dos ta ły  pęcherzyków . J e ­
żeli więc tylko j e d n a  sz tu k a  zacho ru je ,  to m o ż n a  inne 
uch ro n ić  od  za raże n ia  s ię ,  jeżeli postąp i sią z n iemi 
w  ten  sam  sp o só b  ja k  z chorem i.

„ P ró b o w a łe m  także  leczyć ch o re  zw ie rzę ta  z a p o ­
m o c ą  m okrej gliny; roz rab ia łem  ją  z w o d ą  n a  rzadko  
i sm a ro w a łe m  zw ierzę ta  w ten sposób ,  by nie było 
w idać sierci, po cz em  n a k ry w a n o  j e  suchym  kocem . Po 
p ó ł  godzin ie  glina była sucha,  a  zw ie rzę ta  gdyby w o- 
gniu. O dw ilżano  więc glinę za p o m o c ą  konew ki o g ro ­
dow ej z d ru sz lak iem , po lew ając  po grzb iecie  zw ie rzę ­
cia, co sp raw ia ło ,  iż po  m inucie  glina s ta w a ła  się z n o ­
w u  m o k rą  i n a k ry w a n o  zn o w u  derką .  Glina ta  w ycią­
gała  gorąco  i wypociny p rędze j  je szcze  aniżeli sam o 
tylko p o le w a n ie  i nac ie ra n ie  w odą. O d n a u d a n o  zwil­
żanie gliny, skoro  tylko była m ocno  gorącą. P o  dw óch  
dn iach  febra  u s ta ła ;  o bm yto  glinę ze sierci i zw ie rzę ta  
w yzdrow ia ły  w kró tce  zupe łn ie .  W e  w n ą trz e  nie z a d a ­
w ałem  żadnych  lekarstw . Zw ierzę ta ,  k tó re  dos taw ały  n a ­
pój m ączny  trzy razy  dziennie, w zm ocniły  się i w róciły  
do daw n e g o  s ta n u  b a rd z o  p ręd k o .
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„Z w ierzę tom , k tó re  dosta ły  pęcherzy  między l a -  
c icam i,  o k ła d a n o  je  także  g liną ,  zwilżając j ą  św ieżą 

w o d ą  gdy wysychała.
„N a p y ta n ie ,  d laczego za raza  ta  w ystępu je  o b ec ­

nie zbyt często i z w iększą siłą,  p rz e d s ta w ia  się n a ­
s tępu jąca  o d p o w ied ź :  O d czasu, gdy bydło  nie wy­
puszcza się dosyć często  lub w cale  n a  p a s z ę ,  c ie rp ią  
one w sk u te k  b ra k u  św ieżego pow ie trza ,  o d d ec h a jąc  
s tęch łem  p o w ie trz em  s ta jn i ,  k tóre  rzadko  kiedy byw a 
d o s ta teczn ie  odśw ieżanem . Zw ierzę ta  nie m a ją  ló w m e ż  
dos ta tecznego  ruchu , w sku tek  czego p o w s ta ją  s tagnacye  
w' krążen iu  sę k ó w  i k rw i ,  w y tw arza jące  ina te iye  c h o ­
robliwe. T rz e b a  więc s ta ra ć  się o d o s ta rczan ie  zw ie ­
rzę tom  św ieżego  p o w ie t rz a  i ruchu ,  a w tedy choroby  owe 
u s ta n ą  lub po jaw iać  się b ędą  z m n ie jszą  gw ałtow nością .  
Że po jaw ia  się ona  czasam i i u byd ła ,  używ ającego  
p as tw isk a ,  p o ch o d z i  to w sku tek  zaw leczenia  z miejsc 
za rażonych" .

R ezultaty kontroli paszy kupnej 
i naw ozów  sztucznych.

(Dr. F. S.) P rof . dr. v. R u m k e  re fe row ał  we W r o ­
cławiu, z po lecen ia  M in is te rs tw a ro ln ic tw a o czynności 
stacyj ro lniczych dośw iadcza lnych  w ro k u  ubiegłym, 
1895*).  R u m k e  za s ta n a w ia  się m ianow ic ie  n ad  cz y n n o ­
ścią stacyi ,  odnoszące j  się do kontroli paszy kupnej,  
n a w o z ó w  i nasion.

Mimo licznych o s trzeżeń  ze s trony  stacyj rolniczych, 
m im o czasów  d la  ro ln ików  tru d n y ch ,  w y d an o  i w roku  
ub ieg łym  n ie p o trzeb n ie  zbyt wiele p ien iędzy  za naw ozy  
re k la m o w a n e ,  n iem ające  żadnej w ar to śc i ,  albo  tylko 
b a rd z o  m a łą ,  j a k  n. p. n a  H ense l’a  n aw ó z  uniw ersa lny , 
nawóz, m inera lny  z W ild u n g en ,  n a w ó z  N iese ’go i t. d.

W o b e c  takiego „n iesłychanie n ie su m ie n n eg o  oszu-  
k a ń s tw a " ,  t r ze b a  się s ta ra ć  o to, by u s taw y  p r a w n e  nie 
dozwoliły  tej robo ty  wyzyskiwaczom  n ie sum iennym .

Najwięcej z n a w o z ó w  sz tucznych  n a b y w a n o  mąki 
z żużli T h o m a sa ,  d la tego  najwięcej j ą  też zan ieczyszczano 
m ało  w ar to śc iow ą  m ą k ą  fosforytową, „ fosforanem  z s a ­
dzy" ,  t. j.  m arg lem  zaczern ionym  sadzam i,  m ą k ą  ub o g ą  
w kw as fosforowy i t. d. N ad to  zachodzi w handlu ,  
m ianow ic ie  w h a n d lu  d ro b n y m , który z a o p a t ru je  w n a ­
wozy ro ln ików  m nie jszych ,  wiele supe rfo sfa lów  z z a ­
w ar to śc ią  n iższą  od z a g w a ra n to w a n e j ,  sa letry  zm ieszanej 
z solami p o ta so w em i i t. p.

Aby osz u k ań s lw u  tak iem u  sku teczn ie  zapobiedz,  
p o t r z e b a  nietylko p racy  stacyj d o św ia d c z a ln y c h ,  ale 
n ad to  p o p a rc ia  ze s trony  k o n su m e n tó w ,  t. j. ze s trony  
ziem ian. Z iem ian ie  przy nab y w a n iu  sz tucznych n aw ozów  
pow inn i się łączyć w spółk i ,  a to w a r  naby ty  pow inni

*) Landw irthschaft. Ja lirbucher 1895. Tłótnacz. Ziem ianina.
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kazać kontro low ać. W  stacyach  w ykonano  31012 analiz 
(chem icznych r o z b io r ó w ) ; z tych p rz y p a d a  L3 ' na  
m ąkę  z żużli T h o m a s ’a, 6559 na superfosfaty.

Ś ro d k ó w  odżywczych ro zb ie ra n o  12538. Z k u ­
c h ó w  r z e p i o w y c h ,  p r z e s z ł o  p o ł o w a  nie o d ­
p o w ia d a  w ym agan iom . Były albo zbytnio  zan ieczyszczo­
ne p iask iem  i n as ien iem  chw as tów , albo zaw ierały  za- 
wiele olejku gorczyeznego , pochodzącego  z rzep iu  in ­
dyjskiego. W  je d n y m  p rzy p a d k u  p ró b a  an a l izo w a  sk ła ­
d a ła  się tylko z n as ien ia  ho łd rychu .  Dlatego przy za- 
kupn ie  kuchów  rzep iow ych  i r z e p ik o w y ch ,  t r z e b a  n a j ­
w iększą  p rze s trzeg a ć  o s trożność .

Ogólnie sk a rżono  się na  ja k o ść  k u c h ó w  l n i a ­
n y c h ,  do k tórych d o d a w a n o  zwykle p ia sk u ,  nas ien ia  
chw astów , o d p a d k ó w  ryżow ych i resz tek  nas ien ia  ln ia ­
nego. T u  znow u  godzi się pow iedz ieć  o k u c h a c h  
s ł o n e c z n i k o w y c h ,  k tó re  w  roku  ubiegłym  miały 
więcej zbytu i o k u c h a c h  k o n o p n y c h  z Rosyi, 
p o d cz as  gdy k u c h y  z n a s i e n i a  b a w e ł n i a n e g o  
miały co do czystości,  sk ład  zadaw aln ia jacy .  Kuchy 
k o n o p n e  znachodziły  się n iekiedy w stan ie  zupełnie 
z e p su ty m  i wpływały  d la tego szkodliw ie na  zd row ie  
krów  i n a  ja k o ść  mleka.

B a rd z o  szkodliw ie w płynęła  n a  zd row ie  zw ie rząt  
w w ielu w ypadkach  o s p a  ż y t n i a ,  do  której później 
rozm yślnie  d o d a n o  p o ś la d u ,  nas ien ia  ch w a s tó w  i ró ż ­
nych śmieci,  zaw iera jących  k leszcze, ich ja jk a  i różne  

bak terye .
O s z u s t w e m  p o p ro s tu  nazw ać  t rze b a  ow e środki 

odżywcze, k tó re  się co dop ie ro  w h and lu  pojawiły  pod  
nazw ą: M i l c h i n ’y (t. j. subs tancy i m ającej w y tw arzać  
mleko) i m ą k i  R a v i n s o n ’a ( R a w i s o n  m  e h 1). Mą­
ka R a w in s o n ’a  zn a jdu je  się w h an d lu  także pod n azw ą  
„m ąki rze p io w ej" ,  a pochodz i z Rosyi po łudn iow e j.  
O b y d w a  p r o d u k t y  s ą  z u p e ł n i e  b e z  p o ż y t k u  
i n i e  s ą  f e n i g a  w a r t e ;  m ą k a  R a v is o n ’a  szkodzi 

! n a w e t  zd row iu  zwierząt.
M i 1 c h i n  a je s t  m ie sz an in ą  złożoną z -/a fosforanu, 

w apna ,  gipsu , soli kuchennej ,  cu k ru  i 1 2 8 %  substancyi 
azo tow ej i to g łów nie  nas ien ia  chw as tów .

Za M i l c h i n ę ,  ten  p ro d u k t  oszukańczy , żąda ją  
35 d o  36 m a r e k  za c e t n a r !!

N i e w ą t p l i w i e  n a j t a ń s z ą  p a s z ą  p o s i l n ą  
i d la tego po lecen ia  g o d n ą  okaza ła  się o sp a  ta ta rcz an a  
(Buchw eizengrieskle ie ),  p o ch o d z ąc a  z Rosyi, zaw iera jąca  
40%  p ro te in ó w  i 9%  tłuszczów. Je s t  ona  ła tw o  s traw n ą ,  
a kosztuje  tylko 4 do 4 ' / 2 m a re k  c e tn a r !  .

Z p rak tyk i nabytej w s tacyach ,  w ynika ,  że h a n ­
d e l  p a s z ą  j e s t  j e s z c z e  m n i e j  r z e t e l n y m ,  
a n i ż e l i  n a w o z a m i .  I tu  ko n tro la  p o w in n a  być 
częs tszą i śliślejszą.

S p ra w o z d a n ie  z czynności stacyi dośw iadczalne j 
w Halli .n/S. p o d a je ,  że z p rób  tam że rozb ie ranych , 
było fałszowanych: mąki z kuchów  rzep iow ych  5 5 5 4 % ,  
mąki rzepiowej i kuchów  rzep iow ych  52 68 prc., kuchów
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kokosow ych  4 4 4 4  prc.,  paszy k ru p o w e j  (G rau p e n fu t te r )  
4 2 ’85  p rc . ,  ospy żytniej 24 prc. itd. Co do kuchów  
z s iem ien ia  ln ia n eg o ,  u trzy m u ją  h a n d la r z e ,  że n iem a  
zw yczaju  ich ro zb ie ra ć  chem iczn ie ,  gdyż n ik t ich nie 
fałszuje.

N asion  b a d a n o  p rób  9411 ,  (58 p ró b  m n ie j ,  niż 
w roku  przeszłym ),  jakko lw iek  i tu k o n tro la  je s t  k o n ie ­
czną. I tu  zaleca się z iem ianom , aby  w s tacyach  ro ln i­
czych u rzędow ych  żądali  kontro li  n as io n  co do  ich c z y ­
stości, co do zaw ar to śc i  kanianki,  co do siły k ie łkow an ia  
i t. p., by od  h a n d la rz y  n a s tę p n ie  żądali  w y n ag ro d zen ia  
za zna lezione b łędy lub  gorszy tow ar .

Jakkolw iek  stacye ja k  najw iększych  d o k ła d a ją  
s ta rań ,  aby n a s io n a  k an ia n k ą  zan ieczyszczone z h a n d lu  
ile m ożnośc i  u su n ą ć ,  to  s ta ra n ia  te  d o tą d  m ało  odniosły  
skutku.

U w agi i w n iosk i ,  ja k ie  się w śró d  p rze g ląd u  p rac  
stacyj dośw iadcza lnych  n a s u w a j ą , s treszcza  re fe ren t  
w  ten  sp o só b :

I. P a ń s t w o  p o w in n o  w ydać  p ra w o  su ro w e  i 
s ta n o w cz e  co d o  h a n d lu  sz tucznym i n a w o z a m i ,  paszą  
i nas ionam i.  P o w in n o  lepiej uposażyć  stacye rolnicze, 
z po lecen iem  o b n iżen ia  o p ła t  za rozb io ry  chem iczne 
i ko n tro le  nas ion .  P o w in n o  n a d a ć  k ie row n ikom  stacyi 
p o żą d an y  c h a ra k te r  u rzędow y .

II. S t a c y e  d o ś w i a d c z a l n e  pow inny  się 
więcej s ta ra ć  o ro zp o w sze ch n ien ie  pom iędzy  ro ln ikam i 
prak tyk  i p rzep isów  co do b r a n ia  i p rzesy łan ia  p rób ,  
m ających  u ledz  kontroli.  P o w in n y  n a  n o w o  u regu low ać  
przep isy  do tyczące czasu  reklam acyi.  P o w in n y  z a p r o ­
w adz ić  ró w n e  taryfy i to  ja k  na jn iż sze ,  za analizę 
p rz e d m io tó w  rozb ie ranych .

III. R o l n i c y  p r a k t y c z n i  pow inn i  z o rg a n izo ­
w ać spółki, gdy chodzi o sp ro w a d z a n ie  n aw o z ó w ,  paszy, 
n a s io n ,  lub gdy chodzi o p o ś red n ic tw o  przy zakupn ie  
lub kontroli  p rzez  T o w a rz y s tw a  ju ż  istniejące. P o w in n i  
k u p o w a ć  tylko p o d  gw arancyą ,  k tó rą  p rzesy łać  pow inn i 
do  stacyi właściwej w ra z  z p rzesy łką  p ró b  do analizy. 
P ow inn i  regu la rn ie  s ta ra ć  się o kon tro lę  w stacyi ro ln i ­
czej w s z e l k i c h  ś ro d k ó w  naw m z o w y ch , p as tew n y ch  
i nas ion .

  —

R O Z M A I T O Ś C I .
Zaw odow e spółki rolnicze w Austry i.  Dnia 4 b. r. 

odbyło  się pos iedzen ie  I sekcyi w iedeńsk iego  c. k. T o ­
w arzy s tw a  rolniczego. O becnym i byli p. K a r o l  A b  t, 
cz łonek  Izby p a n ó w ,  posłow ie  do R a d y  p a ń s tw a  bar .  
P i r k o ,  O b e r n d o r f e r  i w ielu  właścicieli ziemskich. 
R e fe re n t ,  p o d k o m o rz y  bar .  S k r b e n s k y  oświadczył 
się s ta n o w cz o  za o rgan izacyą  p rzy m u so w ą .  Właściciel 
ziemski p. S a n d  p rzyp isyw ał sp ó łk o m  wielkie z n a cz e ­
nie s p o łe c z n e ,  s ta n ą  się one  b o w iem  o d p o rn e m i  p rz e ­

ciw p ar ty o m  p rz e w ro tu  p o rz ą d k u  spo łecznego; n a to m ia s t  
n ie po leca  on w cie lenia wielkiej pos iad łośc i  do  spó łek  
ro ln iczo zaw odow ych .  W ielka  pos iad ło ść  n ie za jm uje  
ju ż  obecn ie  tego s tanow iska ,  ja k ie  m ia ła  p rz e d  30  laty. 
W ięk sz a  część właścicieli wielkiej pos iad łośc i  n ie  t ru d n i  
się g o s p o d a r s tw e m ,  lecz w ypuśc i ła  j ą  w d z ierżaw ę i 
b ie rze  udzia ł  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  p rzem ysłow ych  i 
f inansow ych. Ale też i polityczne s tanow isko  wielkiej 
pos iad łośc i  do lno  aus tryackiej  je s t  o d m ie n n e  od małej 
posiadłości;  to też m a ła  pos iad łość  n iechę tn ie  w idziałaby 
w spó lność  z w ielką p o s iad ło śc ią  w spó łkach  p o w ia to ­
wych, lecz życzyłaby sobie, aby  w ielka  pos iad łość  tw o ­
rzyła dla s iebie ciała ze spó łkam i pow ia tow em i r ó w n o ­
u p ra w n io n e ,  a w za jem n o ść  in te re só w  m ia łaby się d o ­
p ie ro  sk u p ić  w spółce  kra jow ej.  M ów ca s taw ia  n a s t ę ­
p u ją ce  w n io s k i :

1) Dla zaw odow ych  spółek  roln iczych należy udzielić  
n a  pań s tw o w y c h  d ro g ac h  kom unikacy jnych  ja k  n a jw ięk ­
szych ulg t ra n sp o r to w y c h ;  n a to m ia s t  n ie  należy udzie lać  
tychsam ych ulg han d la rzo m .

2) S p ó łk o m  tym zabezp iecza  się d o s ta w ę  d la  armii 
i zak ładów  p ańs tw ow ych ,  a  d la  arm ii w spólnej w  myśl 
od n o śn e g o  podzia łu  kw o tow ego  pom iędzy  A us tryą  i 
W ęgram i.

Członek  W n d z ia łu  k ra jow ego  p. d r. T  h o m a s  
do d a ł  jeszcze ,  aby  p a ń s tw o  ro k ro czn ie  udzie la ło  w y ­
m ien ionym  spó łkom  subw encyj,  co przy ję to  z ak lam acyą.

P o d c z a s  deba ty  kilku m ów ców  w ystąpiło  przeciw  
wciągnięciu  polityki do  sp ra w  spó łkow ych, tudz ież  p r z e ­
ciw z a r z u to w i , ja k o b y  w ielka po s iad ło ść  chc ia ła  łub 
m og łaby  się o d o so b n ić  od małej pos iad ło śc i ,  a  te m sa -  
m em , aby nie tw orzy ła  o n a  spólności z n ią  w p o w ia tac h .

Jan B alaw ajder ,  kowal z P rzem yśla  (w Galicy i), 
pos ła ł  do W ied n ia  n a  j a rm a r k  m ię d zy n a ro d o w y  nas ion  
i n a rz ęd z i  ro ln iczych w łasnego  p o m y s łu  p r z y r z ą d  
d o  w z r u s z a n i a  i o c z y s z c z a n i a  r o l i .  t a k  
z w a n y  e k s t y r p a t o r .  K om ite t ja rm a rc z n y  uzn a ł  to 
n a rz ęd z ie  g o d n e m  uw agi i polecił d o k o n an ie  p rób .  B a ­
la w a jd e r  tym c za sem  s ta ra  się o p a te n t  n a  przywilej 
wynalazku.

Szkołę ogrodniczą  p a n a  K aro la  Z aw ady  w C z ę s to ­
chow ie  zw iedza ł  de lega t  z m in is te ryum  d ó b r  ska rbow ych  

I i ro ln ic tw a. L u s trac y a  wykazała  s ta n  zak ładu  p o d  każ-  
j  dym  w zględem  w zorow y. M inisteryum  zaliczyło szkołę 

p. Z. do zak ładów  naukow ych  I i -g o  rz ę d u  (wyższośre-  
dnich) i udzie la  m u su b sy d y u m  sk a rb o w e .

Na pam iątkę 600 -go  jub i leuszu  św. Kingi (K u n ę - 
gundy , m ałżonki B o les ław a  W s tyd l iw ego) ,  rolnicy z a ­
chodn iego  P o d g ó rz a  (w Galicyi) zam ierza ją  o tw orzyć 
w  N ow ym  S ączu  szkołę gospodyń  wiejskich, szczególnie 
d la  córek  włościan.
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OZNAJMIENIA.
L 107.688.

O bwieszczenie.
P o n iew aż  za raza  pyskow o rac icow a w okręgu 

sądow ym  M uszyńskim  (w pow iec ie  politycznym Nowy 
S ącz) ,  zbliża się ku w ygaśn ięc iu ,  c. k. N am ies tn ic tw o  
uchylając sw e ro z p o rz ą d z e n ie  z dn ia  18 l is to p ad a  1896,
L. 98 .053 ,  o ile się tyczy tego ok ręgu  s ą d o w e g o ,  ze­
zw ala w  tym że okręgu  są d o w y m  n a  wolny o b ró t  zw ie­
rzę tam i r a c ic o w e m i , o d b yw an ie  ta rgów  i j a rm a rk ó w  
zwierzęcych, n a  ła d o w a n ie  i w yładow yw anie  tych zw ie -  j  
czat na  u p o w aż n io n y ch  do tego s tacyach  kolejowych.

Miejscowości je szcze zapo w ie t rz o n e ,  a na leżące do 
w ym ien ionego  ok ręgu  sądow ego ,  p o z o s ta ją  nad a l  z a m -  I 
kn ię te ,  aż do  dalszego za rząd z en ia  c. k. S ta ro s tw a  
w N ow ym  Sączu.

R o z p o rz ą d z e n ie  to w chodz i  w w ykonan ie  z dn iem  
ogłoszenia  w  Gazecie Lwowskiej.

Go się p o d a je  do  pow szechne j w iadom ości o d n o ­
śnie do tut. obw ieszczen ia  z d n ia  18 l is to p ad a  1896. 
L. 98.053.

Z c. k. Namiestnictwa.
L w ó w , dn ia  12 g ru d n ia  1896.

L. 108.171.
O b w ieszczen ie .

P o n ie w a ż  za raza  pyskow o rac ico w a  w okręgach  
sądow ych  L w ó w  i Szc-zerzec (w powiecie  politycznym 
L w ów ) zbliża się ku w ygaśn ięc iu ,  c. k. N am ies tn ic tw o  
uchylając sw e  ro zp o rzą d zen ie  z dn ia  18 l i s to p ad a  1896,
L. 98 .053 , o ile ono  się odnos i  do  n az w an y c h  wyżej 
obszarów , zezw ala  w okręgach  sądow ych  L w ow sk im  i 
i S zczerzeckim  na  wolny o b ró t  zw ie rzę tam i rac icow em i.  : 

Miejscowości je szcze  za p ow ie t rzone ,  a na leżące do 
w ym ien ionych  ok ręgów  sądow ych , o raz  ta rg i i ja rm a rk i  
zw ierzęce w  tych okręgach  i s tacya ko le jow a w Szczercu  
po zo s ta ją  nada l  zam knię te  aż do dalszego za rząd zen ia  
c. k. s ta ro s tw a  we Lw ow ie.  R o z p o rz ą d z e n ie  to wchodzi 
w w ykonan ie  z dn iem  ogłoszenia  w  Gazecie Lipowskiej. I 

Co się p o d a je  do pow szechne j w iadom ości o d n o ­
śnie do tu te jszego  obw ieszczen ia  z dn ia  18 l is topada  
1896, L. 99.053.

Z c. k. Namiestnictwa.
L w ó w , dn ia  14 g ru d n ia  1896.

L. 109.542.

O bwieszczenie.
Na p o d s ta w ie  a r tyku łu  5 konw encyi w ete rynarsk ie j  

z p a ń s tw e m  niem ieck iem  z d n ia  6 g ru d n ia  1891 roku  
> p u n k tu  5 od n o śn e g o  p ro to k ó łu  końcow ego  (Dz. u. p. 
Nr. 16 ox 1892). zakazało  W ysok ie  c. k- M inisterstwo

sp ra w  w ew n ętrz n y ch  resk ry p te m  z dn ia  10 g ru d n ia  
1896, L. 40 .843 , w p ro w a d z a ć  bydło  ro g a te  do  k ró lestw  
i k ra jów  re p re z e n to w a n y c h  w R adzie  p a ń s tw a  z n a s t ę ­
pu jących za razą  p łu c n ą  naw iedzonych  i z tego  p o w o d u  
zam knię tych  ob sz a ró w  p a ń s tw a  n iem .,  a  m ia n o w ic ie :

1. Z ok ręgów  rz ą d o w y c h :  P o c z d a m ,  M agdeburg ,  
A r n s b e r g , D usse ldo rf  i K olonia  (Koln) w k ró lestw ie  
p rusk iem .

2. Z ok ręgów  rządow ych : D rezno  i L ipsk  w  k ró ­
lestwie saskiem .

3. Z k s ię s tw a B runśw ik  (B raunschw eig ) .
Zakaz n inie jszy o b ow iązu je  o d  d n i a  o g ł o s z e ­

n i a  w u r z ę d o w e j  Gazecie Ijwowslciej w  m iejsce 
zakazu  og łoszonego  tu te jszem  obw ieszczen iem  z d n ia  
15 l is to p ad a  b. r. L. 99.083.

Co się p o d a je  do pow szechne j w iadom ości .
Z c. k. Namiestnictwa.

Lw ów, dn ia  15 g ru d n ia  1896.

L. 1768.
OKÓLNIK.

W ysokie  c. k. M in is ters tw o ro ln ic tw a  zaw iadom iło  
K om ite t  c. k. T o w a rz y s tw a  ro ln iczego krakow sk iego ,  
że go tow e je s t  udzie lać  subw encyi tym ro ln ik o m ,  k tó ­
rzy zechcą obesłać  m ię d z y n a ro d o w ą  w ystaw ę w  P a ry ż u  
w  roku  1900, ale tylko w tym w y p a d k u ,  jeśli p r z e d ­
m io tem  p rzezn ac zo n y m  na  w ystaw ę b ę d ą  w ytw ory  
p ie rw szo rzędne j j a k o ś c i ; za raze m  c. k. M in is ters tw o 
ro ln ic tw a u p ra sz a  o don ie s ien ie  n  a j  p ó ź n  i e j  d o  15 
s t y c z n i a  1897 r., jakiej p rzes trzen i  poszczegó ln i  w y­
staw cy dla swych celów p o trze b o w ać  będ ą .

S z a n o w n e  W ydzia ły  zechcą  za w iadom ić  o tern 
swych cz łonków  z p r o ś b ą  o za s to so w a n ie  się do  wyż 
rzeczonego  resk ryp tu .

Ogłoszenia.
w służbie, kaw aler ,  40  la t  mający, 

łdiJMLOJlE O-III. katolik, w łada jący  językiem po l­
skim i n iem ieckim , z 2 2 - le tn ią  p rak tyką ,  z a rząd c a  w iel­
kiego m a ją tk u  n a  S z ląsku  au s tryack im , chciałby sw oją  
p o sa d ę  zamienić .

P o d a n ia  przy jm uje  Józef  Kunc, nauczycie l w  Dol­
nych Błędow icach , Szląsk austryacki.

Zaproszenie do przedpłaty na
„ROLNIKA"

Rolnik, pism o tygodn iow e  rolnicze, o rg an  c. k. galic. 
T o w .  gospodarsk iego ,  w ychodzi co so b o tę  w e Lw ow ie,  
p o d  zm ien ioną  od p o czą tku  1897 r. R e d a k c y ą ,  w  for­
m acie  dużego  a rk u sz a  in kw arto  z częstem i i lus tracyam i.  
P rzy  Rolniku wychodzić  będz ie  raz  n a  m iesiąc osobny  
d o d a tek  b ezp ła tny  pośw ięcony  mleczarstwu.
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Rolnik poświęcony sprawom polityki agrarnej, oraz 
wszelkim gałęziom gospodarstwa wiejskiego, zamieszcza 
treściwe a wyczerpujące artyku ły tak z dziedziny uprawy 
roli, nawożenia, uprawy roślin gospodarskich, ja k  z ho­
dowli inwentarza i z różnych gałęzi przemysłu rolniczego.

Rolnik zamieszcza korespondencye rolnicze z p ro - 
w incyi, liczne w iadomości drobne a praktyczne sprawo­
zdania handlowe, oraz rubrykę pytań i odpowiedzi na 
usługi czytelników.

Prenum eratorom  swym umieszcza R oln ik  bezpłatnie 
jednorazowo inseraly, tyczące się zbytu inwentarza ży­
wego z obór zarodowych.

Przedpłata na Rolnika wynosi: rocznie 4 złr. p ó ł­
rocznie 2 złr.

Najlepiej nadsyłać przedpłatę wprost do Redakcyi 
we Lwowie, ulica Słowackiego, L. 8. (1-3)

Zaproszenie do przedpłaty na

„Z IE M IA N IN A "
Rok 47.

Z ie m ia n in , tygodnik ro ln iczo -p rzem ys łow y, 
organ Contr. T ow . gospod. w W . Ks. Poznańskiem, 
wychodzi co Sobotę w Poznaniu, w  formacie 1 — 1ł/* 
w ielkiego arkusza druku, często z rycinam i. Przy „Z ie ­
m ianin ie" wychodzą jako bezpłatne d o d a tk i: 1)

Ceny procauKtów

„Przegląd gorzelniczy" pismo m iesięczne; 2) „Ogród 
jako źródło dochodu Dotąd pisma tego wyszło ośm 
arkuszy druku N ow i prenum eratorow ie otrzym ają na 
żądanie początek tej pracy.

Ziemianin, poświęcony sprawom ekonomicznym 
w iejskim , wszelkim gałęziom ro ln ic tw a  i przemysłu ro l­
niczego, oraz hodow li inwentarza żywego. Do koła 
w spółpracow ników  należą najlepsze siły naszych p rak­
tycznych i naukowo wykształconych gospodarzy i p isa­
rzy rolniczych.

Ziem ianin  zamieszcza korespondencye rolnicze, 
sprawozdania z handlu bydłem rozpłodowem  i pocią- 
gowem i wszelkie wiadomości handlowe.

Ziem ianin  kosztuje rocznie 6 z ł r , półro­
cznie 3 złr. Najlepiej przesyłać prenumeratę wprost 
do Redakcyi w Poznaniu, ul. Długa, L. 8 l-wsze piętro, 
a wtedy odbiera się pismo pod opaską.

Można także zapisywać za pośrednictwem  poczt) 
w Austryi.

Skład główny na Galieyę w księgarni pp.: Gubry- 
nowicza i Schmidta we Lw o w ie , plac katedralny. — 
W  Krakow ie w księgarni p. A. Krzyżanowskiego, Rynek, 
lin ia  A -B .

Redakcya Ziemianina w Poznaniu,
(3-3) ulica Długa, L. 8. I p.

 ----------------------------------<5 0 0 0 - -----------

w złr. za lOO lŁgL

Kraków
z dnia 5/1

Tarnów
z dnia 5/ I

Lwów
z dnia 5 / I

Rzeszów
z dnia

Wiedeń
z dnia 5/1

od do W a g a
h l. od | do od do od do

p rz e c ię ­
tn ie od do j

"  a ga  ; 
h l.

Pszenica...................
Ż y t o ......................................

Jęczmień . . . .
O w ie s ......................
Groch ......................
F a s o la ......................
B o b ik ......................
W y k a .......................
Tatarka  . . . .
Proso ......................
J a g ł y ......................
Kukurudza . . .
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5-60
6 -_
7-—

8—

7-—  

5—  
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8-40
6-95
5-90
6-60 
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8—
6—

13—
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65-71
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~ ' Z

7-78 
6-30 
5 60
5-55
6-50

8—  
6-60 
6 - —  
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9-50

—
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5-90
5—
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5—

7-80 
6-20 
6-75 
5-75 
9 —  

.

— • _

-

‘ 7-40
6-20

6-20
*
. ___

9-03
7-30
9—
7-30

Z’Zi

500

6-50
5—

6—

5-50

7—
5-50

6-50

— •—

4-25
4-25

5—

4-75
4-75

5-10

.__ ------*------

— • _

4-55
13—
15—
45—

4-65
1350
78—
56—

Rzepak . . . .  
Chmiel za 56 k g . . 
Konicz. nas. czerw. 
Konicz. nas. bia ła . 
Kon. nas. szwedzka 
Siano z łąk . . .

! Siano z koniczyny .
S ło m a .....................
Kartofle  hekto litr . 
O kow iła  75— 95° .

M a s ło .......................................

— — — •— — •—

10— 11—
— •—

11 —

35-—  
30—

12—

50—
— •— — — ---- •---- — •—

2—
2-80
P60

1 —

2-60
3—
P80

1-20

---- •----

2— 2-40

--- -•---- 40—

.

45—
48—

1-60
2-70

65—
60—

320
3-60 __ .__ [

1-60 1-80
, __ •__ 1-30 2-50 — •—

15-80 16 —
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Odpowiedzialny redaktor i wyduwrn A lfons hippoirmn. W  drakam i Związkowej w Krakowie, pod zarządem A Szyj* w. kieeo


